
Z
a stęp ca mi ni stra in fra struk tu -
ry i roz wo ju od po wie dzial ny
za trans port od wie dził Le gio -

no wo na za pro sze nie sta ro sty Ja na
Grab ca i pre zy den ta Ro ma na Smo -
go rzew skie go. Sa mo rzą dow cy od lat
za bie ga ją o do koń cze nie in we sty cji,
po le ga ją cej na prze bu do wie i po sze -
rze niu dro gi kra jo wej 61. W wal ce
o to szu ka ją so jusz ni ków gdzie się
da, rów nież wśród par la men ta rzy -
stów. Spo tka nie z mi ni strem Ry na -
sie wi czem by ło moż li we dzię ki
wspar ciu po słan ki Ali cji Dą brow -
skiej.

Ar te ria ko mu ni ka cyj na, prze ci -
na ją ca Le gio no wo, pro wa dzą ca
w stro nę Au gu sto wa i da lej Li twy,
za ty ka się bo wiem re gu lar nie.
W kor kach sto ją miesz kań cy po wia -
tu i sa mo cho dy prze jeż dża ją ce
przez nasz te ren w dro dze na Ma zu -
ry. Ostat ni – trze ci etap prze bu do wy
te go tran zy to we go trak tu na te re nie
mia sta cią gle nie mo że się do cze kać
re ali za cji. A po wód wciąż ten sam
– brak pie nię dzy.

Naj pierw ca ły od ci nek tzw.
„przej ścia przez Le gio no wo” miał

być go to wy na Eu ro 2012. Nie uda ło
się. Na stęp nie w stycz niu 2013 r.
w wy ni ku sta rań lo kal nych sa mo -
rzą dów wo je wo da ma zo wiec ki wy -
dał ze zwo le nie na re ali za cję in we -
sty cji z klau zu lą na tych mia sto wej
wy ko nal no ści. De cy zja wo je wo dy
do ty czy ła mo der ni za cji od cin ka
dro gi od wia duk tu nad to ra mi ko le -
jo wy mi do gra nic mia sta. Wów czas
jed nak w bu dże cie Ge ne ral nej Dy -
rek cji Dróg Kra jo wych i Au to strad
znów za bra kło na tę in we sty cję pie -
nię dzy. 

Tym ra zem, miej my na dzie ję, bę -
dzie ina czej. Pie nią dze na prze bu -
do wę obie cał bo wiem zwierzch nik
za rząd cy dro gi. Ma ją po cho dzić
z bu dże tu pań stwa. Zbi gniew Ry na -
sie wicz za de kla ro wał, że in we sty cja
roz pocz nie się w 2015 r., zaś jej
ukoń cze nia na le ży się spo dzie wać
w 2016 r. Na resz cie więc po ja wia
się re al na szan sa na za koń cze nie
ko mu ni ka cyj ne go kosz ma ru
na wia duk cie nad to ra mi i w wą -
skim gar dle po mię dzy nim, a gra ni -
cą mia sta.

Jo�an�na�KaJ�da�no�WicZ

Kurier
W�numerze...
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Krót�ko
Gim na zjum – bę dą dwie kla sy
dwu ję zycz ne!

Licz ba chęt nych do po wia to we go
gim na zjum znacz nie prze kro czy ła
licz bę do stęp nych miejsc w pla ców ce. 
16 ma ja po zna li śmy licz bę uczniów,
któ rzy po myśl nie prze brnę li przez
test kom pe ten cji ję zy ko wych. Spo -
śród 117 chęt nych test zda ły 93 oso -
by. W związ ku z tym Za rząd Po wia tu
pod jął de cy zję o utwo rze niu do dat ko -
wej kla sy dwu ję zycz nej. Tym sa mym
licz ba miejsc w kla sach dwu ję zycz -
nych zwięk szy ła się do 60, dzię ki
cze mu dwie trze cie kan dy da tów ma
szan sę od 1 wrze śnia kon ty nu ować
na ukę w po wia to wej pla ców ce.

Zo stań dzien ni ka rzem
Zwią zek Miast Pol skich we współ -

pra cy z IN FOR PL S. A., Pol ską Agen -
cją Pra so wą S. A., Pol sko -Nie miec ką
Współ pra cą Mło dzie ży, Związ kiem
Po wia tów Pol skich i Związ kiem Gmin
Wiej skich RP ogło sił kon kurs na ma -
te riał pra so wy „Mło dzież o człon ko -
stwie Pol ski w Unii Eu ro pej skiej”. 
Je go przed mio tem jest przy go to wa nie
re por ta żu, wy wia du pra so we go lub
ar ty ku łu na je den z czte rech te ma -
tów zwią za nych z człon ko stwem Pol -
ski w UE:
> udział w mło dzie żo wej wy mia nie
mię dzy na ro do wej w ra mach kra jów
UE i państw aspi ru ją cych,
> ob cho dy 10-le cia człon ko stwa Pol -
ski w UE w mo jej miej sco wo ści (re -
por taż)
> mo je pierw sze wy bo ry do Par la men -
tu Eu ro pej skie go – dla cze go gło su ję?
> jak ży ło się w Pol sce przed wej -
ściem do UE?
Kon kurs jest skie ro wa ny do uczniów
gim na zjów i szkół po nad gim na zjal -
nych. Ter min nad sy ła nia prac upły -
wa 30 wrze śnia 2014 r. Szcze gó ły
moż na zna leźć na stro nie po li ty ka -
-za gra nicz na -sa mo rzad. in fo/pro jekt -
-msz -2014/kon kurs -dla -mlo dzie zy.

Bezpłatne porady prawne
Pra wo ro dzin ne i pra wa dziec ka to

dzie dzi ny, w któ rych 28 czerw ca bę -
dzie moż na za się gnąć bez płat nej po -
ra dy praw nej w ra mach ak cji „Ad wo -
ka ci Pro Bo no”. Po ra dy bę dą udzie la -
ne w Kan ce la rii Ad wo kac kiej Alek -
san dry Ta ra sek -Za ty ka przy ul. Sien -
kie wi cza 10 lok. 301 w Le gio no wie
(tel. 22 774 08 47, 602 671 292,
730 135 640), któ ra od kil ku lat
uczest ni czy w ak cji. Pod czas po -
przed nich ak cji z cy klu le gio now scy
ad wo ka ci udzie la li już po rad m.in.
z za kre su prze pi sów do ty czą cych
prze mo cy w ro dzi nie.
Z po rad mo że sko rzy stać każ dy
miesz ka niec po wia tu le gio now skie -
go. Praw ni cy bę dą do dys po zy cji
w go dzi nach 10.00 – 15.00.

DK 61 – dokończą przebudowę?

N
a gro da Oby wa tel ska Pre zy den -
ta RP jest wy róż nie niem dla
wy bit nych, no wa tor skich

i efek tyw nych dzia łań oby wa tel skich
na rzecz do bra wspól ne go. Jej ce lem
jest upo wszech nia nie do brych prak -
tyk. Przy zna wa na jest w trzech ka te -
go riach:
• Wspól no ta Oby wa tel ska,
• Part ner stwo Sa mo rzą dów,
• Oby wa tel ska Ini cja ty wa Lo kal na.

O na gro dę mo gą ubie gać się przed -

się wzię cia, któ rych opis zna lazł się
na Wi try nie Oby wa tel skiej Pre zy den -
ta RP. Wnio sek o je go umiesz cze nie
na le ża ło zło żyć w ter mi nie do 31
stycz nia. Zwią zek Gmin Za le wu Ze -
grzyń skie go zgło sił pro jekt pt. Bu do -
wa nie mar ki „Je zio ro Ze grzyń skie”
au tor stwa Ha li ny Ko li bab skiej.

Czter na sto oso bo wa ka pi tu ła Na gro -
dy Oby wa tel skiej Pre zy den ta RP
pod prze wod nic twem prof. Je rze go
Re gul skie go no mi no wa ła ini cja ty wę
ZGZZ w ka te go rii Part ner stwo Sa mo -
rzą dów. Uro czy ste wrę cze nie Na gro -
dy Oby wa tel skiej Pre zy den ta Rze czy -
po spo li tej Pol skiej od by ło się
przy oka zji ob cho dów Dnia Sa mo rzą -
du Te ry to rial ne go 27 ma ja 2014 r. No -
mi na cję dla Związ ku ode brał od Pre -
zy den ta Bro ni sła wa Ko mo row skie go
Syl we ster So kol nic ki – Prze wod ni czą -
cy Za rzą du Związ ku i bur mistrz Se -
roc ka. Pi�Jo

Związek Gmin Zalewu Zegrzyńskiego uzyskał nominację do Nagrody
Obywatelskiej Prezydenta RP. Jego projekt znalazł się wśród 10
najlepszych spośród 197 ubiegających się o nagrodę.

Obywatelskie wyróżnienie 

Od lewej: poseł Alicja Dąbrowska, z-ca prezydenta Legionowa Piotr Zadrożny, starosta legionowski Jan Grabiec, wiceminister Zbigniew Rynasiewicz, prezydent Legionowa Roman Smogorzewski



Słowniczek
turystyczny

NAMIOT – rodzaj przenośnego
schronienia używanego przez
jedną lub więcej osób.
W zależności od warunków
i sytuacji, w jakiej jest używany,
namiot może być:
• turystyczny (przenośny)

– używany na biwakach,
obozach wędrownych

• trekkingowy – używany
podczas wędrówek pieszych
na dalekie dystanse

• ekspedycyjny – namiot
używany w najcięższych
warunkach zazwyczaj
zaopatrzony w kołnierz (rękaw,
kaptur) śnieżny zapobiegający
dostawaniu się śniegu
pod tropik

• handlowy – używane jako
przenośne stanowiska
handlowe

• wojskowy – używany np.
na poligonach 
- typu NS – z podpinką
i charakterystycznymi
okrągłymi oknami

- typu „10” (dziesiątka;
od liczby osób które w nim
mogą wygodnie spać)
– popularny na obozach
harcerskich.

• bankietowy – spotykany
na przyjęciach plenerowych.

Do namiotów zalicza się również
schronienia ludów tureckich
i mongolskich w Azji, zwane
jurtami, jak również tipi,
w których mieszkały
koczownicze plemiona Indian
z Ameryki Północnej. 

KAMPER (ang. camper) to
autonomiczny, zintegrowany
samochód turystyczny, specjalnie
w tym celu zbudowany lub
wyposażony, zapewniający
podróżującym nim pasażerom
miejsca do spania i wypoczynku.
Specjalna zabudowa zapewnia
miejsce i sprzęt
do przechowywania żywności
i sporządzania posiłków oraz
wydzieloną część sanitarną
z ubikacją, umywalką
i najczęściej prysznicem.
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Dzieci mówią...
Co to jest namiot? Co to jest kamper? – te pytania zadaliśmy przedszkolakom z Przedszkola Miejskiego Nr 9 
w Legionowie, Akademia Przygody, Grupa V, Wychowawczyni: Agnieszka Miller

ania�Bartczak

Co to jest na miot?
– to ta kie jak się idzie i chce się no co -
wać na dwo rze to się w na mio cie śpi.
We dług mnie ta ki na miot roz kła da się
pro sto, kil ka go dzin.

Co to jest kam per?
– to jest ta ka przy cze pa, w któ rej
moż na spać, ba wić się, go to wać. Jak
bę dzie mia ła ta ka przy cze pa ze 100
me trów, to wte dy moż na tam wsta wić
ba sen i się plu skać w wo dzie.

Jagoda�nosarzewska

Co to jest na miot?
– jak by się roz bi ło na miot to by
wte dy wszyst ko się zmie ści ło.
Nie moż na tam jeź dzić na hu -
laj no dze, bo by się źle jeź dzi ło,
ale moż na np. ry so wać tyl ko
trze ba wziąć kred ki 
i fla ma stry.

Co to jest kam per?
– kam per to ta ka przy cze pa,
w któ rej moż na spać. We dług
mnie ma ona 3 me try dłu go ści.
Mo że tam spać pięć lub dwie
oso by.

Wiktoria�oponecka

Co to jest namiot?
– biwak to się śpi na dworze
i w namiocie. Według mnie
można tak biwakować dwa dni.

Co to jest kam per?
– według mnie kamper to jest
taka biała przyczepa i tam są
okna. Ma ona 2 metry. Musi ją
ciągnąć samochód. Ja chciałabym
pojechać na wakacje takim
kamperem.

Maksymilian�Kaczmarczyk

Co to jest na miot?
– na miot we dług mnie to jest
pa wi lon. On jest i du ży i ma ły.
Mo że się do nie go zmie ścić du -
żo osób, ale na sza gru pa
z przed szko la by się nie zmie -
ści ła. Tam się no cu je, moż na no -
co wać du żo dni.

Co to jest kam per?
– w kam pe rze mo że spać jed na
oso ba. Moż na też tam go to wać.
Chciał bym po je chać na ta kie wa -
ka cje kam pe rem np. na pla że
w Pol sce.

natalia�Kaczmarczyk

Co to jest kam per?
– według mnie kamper to jest
taka biała przyczepa i tam są
okna. Ma ona 2 metry. Musi ją
ciągnąć samochód. Ja chciałabym
pojechać na wakacje takim
kamperem.

natalia�Kobus

Co to jest na miot?
– w na mio cie moż na spać, ale
w zi mie nie moż na, bo jest
za zim no. Ja ta ki na miot wi dzia -
łam u bab ci. Mam dwie bab cie,
jed na miesz ka da le ko, a jed na
miesz ka bli sko. Ten na miot jest 
u bab ci, któ ra miesz ka bli sko. Ja
się w nim ba wię.

Co to jest kam per?
– kam per to ta ki sa mo chód, w któ -
rym moż na spać. Mój wu jek dał
mi kie dyś do za ba wy ta ki kam per,
ale był wy łą czo ny. Do kam pe ra nie
moż na wsta wić ba se nu.

Krzyś�Jończyk

Co to jest na miot?
– we dług mnie namiot to jest taki
duży i wygląda jak trójkąt. Ja
nigdy nie spałem w namiocie, ale
chciałbym. Można tam sobie jeść
ile się chce. W zimie nie można
tam nocować, bo wtedy jest
bardzo zimno i można się
przeziębić. Ponadto może się też
tam skończyć powietrze.

Co to jest kam per?
– mi camper kojarzy się
z kablem. On służy
do komputera. Bez niego
komputer nie będzie działał. 

Z dziećmi rozmawiał 
Marcin Dembowski

nicola�czaplo

Co to jest na miot?
– na miot jest gdzie się no cu je
i w tym na mio cie moż na za -
miesz kać. Ja pew nie, że bym
chcia ła tam no co wać. Moż na też
i tam miesz kać zi mą, ale trze ba
za su nąć ta ki su wa czek. Ta ki na -
miot moż na też ume blo wać i wte -
dy bę dzie jak dom.

Co to jest kam per?
– w kam pe rze moż na wszyst ko
ro bić np. je chać na pla żę, gdzie
jest ma ło pia sku. Moż na tam
wte dy no co wać i ro bić tyl ko rze -
czy mi łe. 

Piotruś�Jończyk

Co to jest na miot?
– w na mio cie nie ma je dze nia.
Jak się go roz bi je w le sie, to moż -
na na zry wać ja gód, ale tam są
niedź wie dzie. Ja bym roz bił ta ki
na miot przy przed szko lu. Za pra -
szał bym tam swo je ko le żan ki
i ko le gów z przed szko la. Chciał -
bym tam spać.

Weronika�Młynczak

Co to jest kam per?
– mi kamper kojarzy się
z kempingiem. To jest taki jakby
obóz. Według mnie na kemping
zabiera się przyczepę i ma się
tam kuchnie i takie inne rzeczy.
Nie można tam hodować kur.



U
li ca Iza be liń ska to dro ga po -
wia to wa, któ ra na od cin ku
od ka na łu Że rań skie go do uli -

cy Ja na Ka zi mie rza od dzie la du że
osie dle Gło gi od kom plek su gim na -
zjum i aqu apar ku Fa la. Na ze bra -
niach wiej skich miesz kań cy zgła sza -
li, że ko rzy sta ją ce z przej ścia dla pie -
szych dzie ci i oso by star sze czu ją się
za gro żo ne ze stro ny po jaz dów wjeż -
dża ją cych na skrzy żo wa nie od stro -
ny mo stu, po nie waż sa mo przej ście

i je go oto cze nie nie jest wy star cza ją -
co wi docz ne dla kie row ców. Zda nie
miesz kań ców po dzie li ła gmi na, któ -
ra po wspól nej ana li zie zde cy do wa ła
się współ fi nan so wać ra zem z po wia -
tem pro jekt oraz in sta la cję sy gna li -
za cji ostrze gaw czej. 

Za kwo tę 24 600 zł Przed się bior -
stwo Pod ko wa wy ko na ło maszt sy -
gna li za cyj ny wy się gni ko wy z pod -
świe tla nym zna kiem D -6 oraz dwie -
ma la tar nia mi sy gna li za cyj ny mi.

Żół te świa tło mi ga ją ce pra co wać bę -
dzie ca ło do bo wo, a do dat ko wo
po zmro ku przej ście do świe tlać bę -
dzie lam pa so do wa za in sta lo wa na
w obu do wie ka se to no wej zna ku.
W naj bliż szym cza sie od świe żo ne
bę dzie rów nież ozna ko wa nie po zio -
me skrzy żo wa nia w tech no lo gii gru -
bo war stwo wej z pa sa mi ostrze gaw -
czy mi dla kie row ców przed przej -
ściem dla pie szych. 

adK
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Bezpieczniej w Nieporęcie

Przedstawiciele wykonawcy i wicestarosta legionowski Robert Wróbel podczas odbioru robót.

Skrzyżowanie�ulicy�izabelińskiej�z�Sienkiewicza�i�Koncertową�wzbogaciło�się�właśnie�o�pulsacyjną�sygnalizację�świetlną.�To�kolejna�inwestycja,�która�wpisuje�się
w�program�poprawy�bezpieczeństwa�na�powiatowych�drogach.

W
ubie głym ro ku zmo der ni zo -
wa ny zo stał od ci nek od nie -
czyn ne go prze jaz du ko le jo -

we go MPWiK do ul. Pod gór nej oraz
zbu do wa ny no wy most na Ka na le
Bród now skim. W tym ro ku prze bu do -
wa na zo sta nie po zo sta ła część dro gi,
od gra ni cy z Le gio no wem do mo stu
(1300 m), od skrzy żo wa nia z ul. No -
wo dwor ską do prze jaz du ko le jo we go
(400 m) i od ul. Pod gór nej do ul. Mo -
dliń skiej w Wie li sze wie (850 m).
W su mie no we ob li cze zy ska po -
nad 2,5 ki lo me tra uli cy. Przed się -
wzię cie nie obej mu je prze bu do wy
skrzy żo wa nia z ul. No wo dwor ską
(ron do) i skrzy żo wa nia z ul. Mo dliń -
ską (skrzy żo wa nie z sy gna li za cją
świetl ną), któ ry mi za rzą dza Ma zo -
wiec ki Za rząd Dróg Wo je wódz kich
w War sza wie.

W ra mach ro bót zo sta nie prze bu -
do wa na i wzmoc nio na jezd nia, prze -
bu do wa ne bę dą za to ki au to bu so we,
skrzy żo wa nia z dro ga mi po przecz ny -
mi, prze bu do wa ne i zbu do wa ne no we
zjaz dy do po se sji, chod ni ki, od wod -
nie nie dro gi, wdro żo na zo sta nie no wa
or ga ni za cja ru chu

Wy ko naw ca, fir ma Skan ska S.A.
z War sza wy, wszedł na bu do wę 22
ma ja. Na re ali za cję in we sty cji prze wi -

dzia no w umo wie 13 ty go dni. Ozna -
cza to, że ro bo ty po win ny za koń czyć
się przed koń cem wa ka cji. Pra ce ma -
ją być pro wa dzo ne „pod ru chem”. In -
ny mi sło wy dro ga mo że być okre so wo
zwę żo na na po szcze gól nych od cin -
kach, nie bę dzie jed nak cał ko wi cie
za mknię ta.

– Każ da in we sty cja to utrud nie nia
dla użyt kow ni ków dróg. Je stem prze -
ko na ny, że przy za cho wa niu szcze gól -
nej uwa gi kie ru ją cych i wy ro zu mia ło -
ści miesz kań ców wy ko naw ca prze bu -
du je Ko ściel ną spraw nie w za kła da -
nym ter mi nie. Nad ja ko ścią prac czu -
wał bę dzie in spek tor nad zo ru, jed nak
pod czas re ali za cji in we sty cji za chę ca -
my do zgła sza nia wszel kich uwag
do sta ro stwa – mó wi Ro bert Wró bel,
wi ce sta ro sta le gio now ski.

Koszt prze bu do wy ul. Ko ściel nej
to 3.594.760,68 zł. In we sty cja uzy ska -
ła do fi nan so wa nie w wy so ko ści 50%
kosz tów z Na ro do we go Pro gra mu
Prze bu do wy Dróg Lo kal nych (zwa ne -
go po pu lar nie „sche ty nów ka mi”).
W jej kosz tach par ty cy pu je rów nież
Gmi na Wie li szew, któ ra na to za da nie
prze ka za ła po wia to wi po moc fi nan so -
wą w wy so ko ści 800 ty się cy zło tych.

JK

Kościelna ruszyła!

Ro bert Wró bel, wi ce sta ro sta le gio now ski

Sy gna li za cja świetl na przy Iza be liń skiej to drob ny po czą tek te go rocz nych wspól -
nych po wia to wo -gmin nych in we sty cji w Nie po rę cie. Nie ba wem roz po czy na my
bu do wę mo stu na uli cy Bru ko wej, prze bu do wę uli cy Ma ło łęc kiej i Szkol nej
przy szko le w Iza be li nie, oraz okre śla my wspól nie z gmi ną za kres prze bu do wy
dla cią gu ko mu ni ka cyj ne go Kró lew ska i Zwy cię stwa. W naj bliż szych mie sią cach
po pra wi my tak że na kład ka mi as fal to wy mi naj bar dziej znisz czo ne od cin ki dro gi
z Bia ło brze gów do Be nia mi no wa. Pod czas mo der ni za cji dróg kła dzie my szcze gól -
ny na cisk na po pra wę bez pie czeń stwa in sta lu jąc ba rie ry od gra dza ją ce chod nik
od jezd ni, azy le przy przej ściach dla pie szych czy sy gna li za cję świetl ną. Zda nie
miesz kań ców w spra wie pla no wa nych i re ali zo wa nych in we sty cji jest dla nas
cen ne, dla te go ko rzy sta jąc z oka zji za pra szam na kon sul ta cje spo łecz ne w tych
spra wach.

Rozpoczęły się już prace na ul. Kościelnej w gminie Wieliszew.
W tym roku powiat dokończy przebudowę tej ulicy.
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Jesteśmy ponad stutysięcznym powiatem. Wielu z nas, pracując w Warszawie, jest skazanych na codzienne dojazdy do stolicy.
Do Warszawy jeździmy też po zakupy i rozrywkę. Dobry dojazd nad Jezioro Zegrzyńskie to szansa na rozwój branży turystycznej
i nowe miejsca pracy. O działaniach samorządu powiatu w kwestii szeroko pojętej komunikacji, obejmującej zarówno sieć drogową, 
jak i transport publiczny, rozmawiamy ze starostą legionowskim Janem Grabcem.

Czy sy tu acja ko mu ni ka cyj na w po wie -
cie le gio now skim, tj. sieć dróg i po łą -
czeń trans por tu pu blicz ne go, jest Pa na
zda niem do bra? Czy speł nia ocze ki wa -
nia miesz kań ców?

W ta kich miej scach, jak po wiat le -
gio now ski, po ło żo nych w aglo me ra cji
war szaw skiej, pod sta wo wym wa run -
kiem wy god ne go ży cia jest do bry
trans port. I choć w ostat nich la tach
wie le za in we sto wa li śmy w roz wój
sie ci trans por to wej, to sta ły wzrost
licz by miesz kań ców i ro sną ce po trze -
by w tym za kre sie wy ma ga ją no wych
przed się wzięć.

Mó wi Pan o in we sty cjach w roz wój sie -
ci trans por to wej…

W ostat nich la tach prze bu do wa li -
śmy kil ka dzie siąt ki lo me trów dróg
po wia to wych – na le żą cych do naj -
waż niej szych na te re nie po wia tu. Jed -
nym z prio ry te tów by ła dla nas prze -
bu do wa dróg wo kół Je zio ra Ze grzyń -
skie go tak, aby umoż li wić roz wój
bran ży tu ry stycz nej i zwięk sze nie
licz by miejsc pra cy z nią zwią za nych.
Do na szych sztan da ro wych in we sty -
cji za li czyć tu moż na prze bu do wę ul.
Woj ska Pol skie go w Bia ło brze gach,
czy dro gi Ze grze – Dę be w gmi nie Se -
rock. Nie za po mnie li śmy też o dro -
gach po wia to wych waż nych dla na -
szych miej sco wo ści, ta kich jak ul.
Cho to mow ska -Par ty zan tów łą czą ca
Ja błon nę, Cho to mów i Ol szew ni cę,
czy uli ce Ja giel loń ska i So bie skie go
w Le gio no wie. Waż nym ele men tem
prze bu do wy na szych dróg jest to, że
bu du je my jed no cze śnie ścież ki ro we -
ro we i chod ni ki. Sto su je my też no wo -
cze sne roz wią za nia zwięk sza ją ce
bez pie czeń stwo pie szych i kie row -
ców. Są to kom plek so we in we sty cje,
któ re po pra wia ją na dzie siąt ki lat wy -
go dę po ru sza nia się ty mi dro ga mi.

Ale czy to wy star czy?
To nie wy star czy. Ko mu ni ka cja to

nie tyl ko wy god ne dro gi, ale przede

wszyst kim trans port zbio ro wy, któ ry
sta je się co raz waż niej szy. Na wet, je -
śli na te re nie po wia tu uda je się szyb -
ko i spraw nie po ru szać sa mo cho dem,
to w War sza wie i wie lu miej scach tuż
pod War sza wą, któ ra jest miej scem
pra cy du żej czę ści na szych miesz -
kań ców, jest to nie moż li we. Sto li ca
jest za kor ko wa na, w związ ku z tym
ro śnie atrak cyj ność ko mu ni ka cji
zbio ro wej. W cią gu ostat nich kil ku
lat bar dzo wie le się w tym za kre sie
wy da rzy ło. Uda ło się uru cho mić
wspól ny bi let, któ ry ob jął część gmin
po wia tu le gio now skie go. Sa mo rząd
po wia tu do pła ca do nie go, by nasz re -
gion mógł się da lej roz wi jać. Współ fi -
nan su je my sys tem skła da ją cy się
z SKM, po cią gów Ko lei Ma zo wiec -
kich, au to bu sów ZTM i li nii z ni mi
zin te gro wa nych, czy li tzw. L -ek. Ma -

my udział w kosz tach tych roz wią -
zań, któ re z ro ku na rok po kry wa ją
swo ją sie cią co raz więk szą część po -
wia tu. Ki bi co wa li śmy rów nież uru -
cho mie niu lot ni ska w Mo dli nie,
udzie la jąc wspar cia ad mi ni stra cyj ne -
go pod czas pro ce su uzy ski wa nia
uzgod nień.

Uru cho mie nie lot ni ska i za an ga żo -
wa nie czę ści sa mo rzą dów z na sze go
te re nu we współ fi nan so wa nie wspól -
ne go bi le tu spra wi ło, że ko mu ni ka cja
ko le jo wa jest dzi siaj bar dzo wy god na.
Do jazd ko le ją z na sze go po wia tu,
w po rów na niu z in ny mi pod war szaw -
ski mi miej sco wo ścia mi, jest bar dzo
do bry. Ma my bar dzo wie le no wych
skła dów, w go dzi nach szczy tu jeż dżą
bar dzo czę sto. To prze ko na ło lu dzi
do wy bo ru ko lei, ja ko głów ne go środ -
ka trans por tu. Uwa żam, że po win ni -

śmy da lej w nią in we sto wać. Dla te go
też współ fi nan su je my, ja ko po wiat,
bu do wę Cen trum Ko mu ni ka cyj ne go
w Le gio no wie, któ re in te gru je dwo -
rzec ko le jo wy, au to bu so wy, jak rów -
nież kil ka ty się cy miejsc par kin go -
wych dla miesz kań ców, któ rzy bę dą
po zo sta wiać tam sa mo cho dy, by da lej
je chać ko le ją.

Sko ro ma my tak do brą sy tu ację ko mu -
ni ka cyj ną, mo że nie trze ba już nic wię -
cej ro bić? Jak wia do mo lep sze jest wro -
giem do bre go…

Przy by wa miesz kań ców – je ste śmy
jed nym z naj szyb ciej roz bu do wu ją -
cych się po wia tów w Pol sce. Wy da je -
my ty le po zwo leń na bu do wę, że sta -
wia nas to na czwar tym miej scu
w kra ju. Wy da je my ich wię cej niż ta -
kie mia sta, jak Po znań, Gdańsk czy
Kra ków i nie wie le mniej niż War sza -
wa. W związ ku z tym mu si my się li -
czyć ze sta łym znacz nym wzro stem
licz by miesz kań ców, któ rzy bę dą
chcie li ko rzy stać z ko mu ni ka cji zbio -
ro wej. Po za tym nie wszyst kie gmi ny
w na szym po wie cie są ob ję te sys te -
mem ko mu ni ka cji zbio ro wej. Dla te go
prio ry te tem w naj bliż szych la tach bę -
dzie dla nas dal szy roz wój li nii ko le jo -

wych. Sta wia my na od two rze nie po łą -
cze nia po cią giem do Ze grza Po łu dnio -
we go. Ma my tam wa run ki, by zlo ka li -
zo wać du ży par king. Li nia jest droż -
na, wy ma ga je dy nie sto sun ko wo nie -
wiel kich in we sty cji w uru cho mie nie
trak cji elek trycz nej. By ła by to szan sa
na lep szy do jazd do sto li cy dla czę ści
miesz kań ców gmin Wie li szew, Nie po -
ręt i Se rock.

Co raz czę ściej sły chać po gło ski o tym,
że ist nie je moż li wość do pro wa dze nia
me tra do Le gio no wa? Czy to jest re al ny
sce na riusz?

Oczy wi ście me tro jest naj wy god -
niej szym środ kiem trans por tu. Jed -

nak w mo men cie, w któ rym War sza -
wa nie mo że so bie po ra dzić jesz cze
z bu do wą li nii me tra, obej mu ją cej du -
że dziel ni ce mia sta, gdzie miesz ka
po kil ka set ty się cy miesz kań ców, bez -
po śred nie po łą cze nie me trem do Le -
gio no wa nie jest moż li we. Na to miast
jest moż li we po łą cze nie sto li cy na sze -
go po wia tu z me trem za po śred nic -
twem ko lei, do jeż dża ją cej bez po śred -
nio do me tra. Jest to dzi siaj czymś na -
tu ral nym, że z Le gio no wa do sta cji
War sza wa Gdań ska moż na do je chać
po cią giem w 18 mi nut. Co wię cej do -
brym roz wią za niem, obok ko lei, wy -
da je się prze dłu że nie li nii tram wa jo -
wych do Ja błon ny i Le gio no wa. Koń -
czy się bu do wa me tra na Bia ło łę ce,
wkrót ce do trze ono do Win ni cy, czy li
za le d wie kil ka ki lo me trów od gra ni cy
po wia tu le gio now skie go. Tram waj
do Ja błon ny i Le gio no wa wy da je się
być bar dzo wy god nym i sto sun ko wo
nie dro gim roz wią za niem, je śli cho dzi
o koszt in we sty cji. Bę dzie my też
uważ nie ana li zo wać to, jak roz wi ja
się tzw. dru ga li nia me tra. Chce my
wziąć udział w dys ku sji na te mat,
gdzie zlo ka li zo wać jej ostat nie sta cje
po stro nie pół noc nej. Wa rian ty dzi siaj
za kła da ne przez War sza wę prze wi du -

ją do god ny do jazd do me tra bądź
od ul. Pło cho ciń skiej, bądź od ul. Ma -
ry wil skiej. De cy zja władz sto li cy co
do spo so bu roz wo ju me tra z pew no -
ścią bę dzie mia ła też wpływ na na sze
pla no wa nie roz wo ju sie ci dro go wej.
My ślę, że po wró ci spra wa bu do wy no -
wej dro gi łą czą cej nasz po wiat z War -
sza wą – po łą cze nia bie gną ce go
przy to rach ko le jo wych – tak, że by
moż na by ło płyn nie, nie uży wa jąc za -
tło czo nych dziś ulic Mo dliń skiej i Pło -
cho ciń skiej, do trzeć do głów nych sta -
cji prze siad ko wych.

Roz ma wia ła: 
Jo�an�na�KaJ�da�no�WicZ

Komunikacja równa się rozwój

Centrum Komunikacyjne w Legionowie to kolejne
udogodnienie dla dojeżdżających do pracy i szkoły

pociągiem, które dofinansowuje powiat legionowski.

Mapa sieci warszawskiego metra. 
Źródło: www.metro.waw.pl

Powiat współfinansuje system wspólnego biletu, obejmujący pociągi SKM (na zdjęciu), Kolei Mazowieckich, autobusy ZTM oraz linie L.
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M
iesz kań cy po wia tu pra gną
szpi ta la na swo im te re nie
od dzie się cio le ci. Trzy la ta te -

mu sta ro sta pod jął ener gicz ne dzia ła -
nia, by te ma rze nia zre ali zo wać.
Szcze gól nie, że po wsta nie w Le gio no -
wie szpi ta la po wia to we go to nie fa na -
be ria, ale re al na po trze ba. Te mu wła -
śnie po świę co ne by ło spo tka nie w sta -
ro stwie (16.05.), w któ rym udział
wzię li po sło wie Ali cja Dą brow ska
i An drzej Ha lic ki, peł no moc nik wo je -
wo dy ma zo wiec kie go ds. ra tow nic twa
me dycz ne go Mi chał Bor kow ski
i przed sta wi cie le czte rech z gmin na -
sze go po wia tu: Sła wo mir Ma ciej Ma -
zur – wójt Nie po rę tu, Pa weł Kow nac ki
– wójt Wie li sze wa, Piotr Za droż ny – z -
-ca pre zy den ta Le gio no wa i Jó zef Za -
jąc – z -ca bur mi strza Se roc ka.

Przy po mnij my, że w cią gu ostat -
nich lat po wiat prze pro wa dził kon sul -
ta cje spo łecz ne od no śnie lo ka li za cji
szpi ta la, przy go to wał ana li zę po trzeb
me dycz nych miesz kań ców po wia tu,
jak rów nież przy go to wał ana li zy
praw ne, do ty czą ce zor ga ni zo wa nia
szpi ta la we współ pra cy z in we sto rem
pry wat nym. Od lat prze ko nu je rów -
nież urzęd ni ków z NFZ, że szpi tal
w po wie cie le gio now skim jest nie -
zbęd ny. – Je ste śmy go to wi wy star to -
wać. Trzy la ta przy go to wań i ana liz
po zwa la ją na to. – po wie dział sta ro sta
le gio now ski Jan Gra biec.

Bród now ski nie jest z gu my
Licz ba miesz kań ców po wia tu ro -

śnie z ro ku na rok. Brak ta kiej pla -
ców ki me dycz nej na na szym te re nie
spra wia zaś, że ka ret ki po go to wia
więk szość cza su spę dza ją w dro dze
do lub z oko licz nych szpi ta li, za miast
wy cze ki wać w go to wo ści na we zwa -
nie do po trze bu ją cych po mo cy miesz -
kań ców po wia tu le gio now skie go. Co
wię cej, wła dze po wia tu wciąż otrzy -
mu ją sy gna ły o pro ble mach z przy ję -
ciem pa cjen tów Le gio no wa i oko lic

do naj bliż sze go nam szpi ta la w No -
wym Dwo rze Ma zo wiec kim. Sy tu acja
w ko lej nej pla ców ce de dy ko wa nej na -
szym miesz kań com – szpi ta lu Bród -
now skim to wie lo go dzin ne ocze ki wa -
nie na przy ję cie do le ka rza. A nie za -
po mi naj my, że ocze ku ją cy pa cjen ci to
oso by po trze bu ją ce na tych mia sto wej
po mo cy me dycz nej. Jak wy ja śnił peł -
no moc nik wo je wo dy ma zo wiec kie go
ds. ra tow nic twa me dycz ne go Mi chał
Bor kow ski, trud no się dzi wić ta kiej
sy tu acji. – Szpi tal Bród now ski był bu -
do wa ny dla miesz kań ców war szaw -
skie go Bród na. Obec nie ob słu gu je do -
dat ko wo miesz kań ców Bia ło łę ki i po -
nad stu ty sięcz ne go po wia tu le gio now -
skie go. A nie jest prze cież z gu my.
– sko men to wał Bor kow ski. Dla te go
też, jak za pew nił peł no moc nik wo je -
wo dy, za rów no Wo je wo da Ma zo wiec -
ki, jak i on sam, ab so lut nie po pie ra ją
po mysł utwo rze nia szpi ta la w Le gio -
no wie. I za de kla ro wał wspar cie re ali -
za cji te go przed się wzię cia w ra mach
swo ich moż li wo ści.

Front po par cia co raz szer szy
Po par cia sta ra niom sta ro sty Ja -

na Grab ca udzie li li obec ni na spo tka -
niu par la men ta rzy ści Ali cja
Dąbrowska i An drzej Ha lic ki. Obie ca -
li, że bę dą wspie rać Grab ca w roz mo -
wach z NFZ, jak rów nież przed sta wią
spra wę na po sie dze niu par la men tar -
ne go ze spo łu ds. Ma zow sza. W od po -
wie dzi na pro po zy cję sta ro sty, by
w przed się wzię cie włą czy ły się rów -
nież sa mo rzą dy gmin ne, na przy kład
obej mu jąc udzia ły w spół ce, przed sta -
wi cie le Nie po rę tu, Le gio no wa, Wie li -
sze wa i Se roc ka za de kla ro wa li go to -
wość do pod ję cia roz mów w tej spra -
wie. 

Wy glą da więc na to, że utwo rze nie
szpi ta la po wia to we go na na szym te re -
nie jest co raz bar dziej re al ne.

Jo�an�na KaJ�da�no�WicZ

Informator�Powiatu�Legionowskiego Kurier 5

Bezpieczna i wygodna

Trzy�lata�przygotowań,�analiz,�badania�potrzeb
medycznych�–�powiat�jest�gotowy,�by�przystąpić�do�fazy
realizacji�w�tworzeniu�szpitala�dla�mieszkańców�powiatu.

Rondo przy Krasińskiego oraz sygnalizacja świetlna przy Gnieźnieńskiej 
i Chrobrego – to, w wielkim skrócie, wynik konsultacji dotyczących
planowanej przebudowy ul. Sobieskiego.

Szpital – realizacja

P
o nad 50 osób przy by ło w ze -
szły wto rek do Are ny Le gio no -
wo na kon sul ta cje spo łecz ne,

któ re mia ły dać od po wiedź na py ta -
nie: jak uspraw niać ruch na So bie -
skie go i co zro bić, by by ła bez piecz -
niej sza. Sta ro sta Jan Gra biec przed -
sta wił za ło że nia pla no wa nej prze bu -
do wy i po pro wa dził bar dzo cie ka wą
dys ku sję.

Miesz kań cy chcie li wie dzieć,  jak
bę dzie wy glą dać ron do na skrzy żo -
wa niu z Kra siń skie go, obok tar go -
wi ska miej skie go. Pod kre śla li, że
po otwar ciu tu ne lu pod to ra mi ko le -
jo wy mi na Przy stan ku ruch na Kra -

kow skiej i So bie skie go jesz cze się
zwięk szy, przez co za rów no pie si,
jak i zmo to ry zo wa ni użyt kow ni cy
tych dróg nie bę dą w sta nie spraw -
nie włą czać się do ru chu z dróg pod -
po rząd ko wa nych lub prze kra czać
tych ulic. Zwra ca no uwa gę, że przez
So bie skie go i Kra kow ską, na skrzy -
żo wa niach z Gnieź nień ską i Chro -
bre go co dzien nie prze cho dzi kil ku -
set uczniów w dro dze do ZSP nr 2,
a więk szość kie row ców gna ty mi
uli ca mi i rzad ko któ ry prze pu ści
dziec ko idą ce do szko ły. Po pra wić
sy tu ację mo że tyl ko sy gna li za cja
świetl na. 

Roz wią za nia pro po no wa ne przez
miesz kań ców by ły zbież ne z kon -
cep cją za pre zen to wa ną przez Ja -
na Grab ca. Sta ro sta chciał, by miesz -
kań cy do pre cy zo wa li, czy chcą świa -
teł ostrze gaw czych na Gnieź nień -
skiej w tym ro ku, czy peł nej sy gna li -
za cji w przy szłym. Zwy cię ży ła dru -
ga opcja. Po dob nie, jak w przy pad ku
skrzy żo wa nia z Chro bre go. Sta ro sta
Jan Gra biec po pro sił pro jek tan tów
o uwzględ nie nie tych uwag w przy -
go to wy wa nym pro jek cie.

Na spo tka niu po ru szo ne zo sta ły
tak że kwe stie zwią za ne z pro ble -
mem wjaz du miesz kań ców na swo je
po se sje, po ło żo ne bez po śred nio
przy So bie skie go  (du ży ruch, unie -
moż li wia za trzy my wa nie się przed
bra ma mi). Nie któ rzy wy ra zi li swo je
nie za do wo le nie z dzia łań PKP
przy bu do wie tu ne lu pod to ra mi.
Sta ro sta pod kre ślił, że we dług nie go
in we sty cja ko le ja rzy to skan dal, a za -
rów no mia sto, jak i po wiat bę dą mu -
sia ły spo ro po pra wić po PKP.

Wśród uczest ni ków kon sul ta cji
po ja wia ły się gło sy, że na Kra kow -
skiej i So bie skie go nie po win no się
sta wiać świa teł, tyl ko umoż li wiać
szyb ki prze jazd miesz kań com oko -
licz nych miej sco wo ści, jed nak zde -
cy do wa nie zwy cię żył po gląd, że Kra -
kow ska i So bie skie go to nie au to stra -
dy, lecz uli ce mia sta, przy któ rych
miesz ka ty sią ce osób i naj waż niej -
sze są: za pew nie nie płyn no ści ru chu
(nie szyb ko ści), moż li wość włą cza -
nia się do nie go oraz bez pie czeń stwo
pie szych prze kra cza ją cych te uli ce.

Mi�Ro�SłaW�Pa�chuL�SKi

PRZeBUDOWA SOBieSKieGO i KRAKOWSKieJ

Konsultowanie powiatowych inwestycji z mieszkańcami to od kilku lat reguła. 
Starosta Jan Grabiec poprosił projektantów o uwzględnienie uwag mieszkańców 
w projekcie.

Michał Borkowski (z prawej), pełnomocnik wojewody mazowieckiego ds. ratownictwa
medycznego: – Wojewoda Mazowiecki absolutnie popiera pomysł budowy szpitala 
w powiecie legionowskim.

Na skrzyżowaniu ulic Krakowskiej i Gnieźnieńskiej zostanie zbudowana sygnalizacja świetlna.
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Je stem w po sia da niu de kla ra cji człon -
kow skich Ko mi te tu, któ rych by ło
pod 300. Był to spon ta nicz ny ruch.
Od by wa ły się spo tka nia z kan dy da ta -
mi na po słów i se na to rów, wśród któ -
rych w na szym okrę gu wy mie nić na -
le ży: do se na tu An na Ra dzi wiłł, Wi -
told Trze cia kow ski i Wła dy sław Fin -
de isen. Na to miast do sej mu kan dy do -
wał Ja nusz By liń ski. Np. na spo tka niu
wy bor czym w Ką tach Wę gier skich
udział wziął Ja cek Mo skwa, póź niej -
szy ko re spon dent PR z Rzy mu i Ka li -
na Ję dru sik. Pa mię tam jak od wo zi łem
pa nią Ka li nę swo im ma lu chem 

z Ką tów do jej do mu na Żo li bo rzu.
W ra mach kam pa nii przy go to wa li -
śmy pla ka ty, na któ rych by ły fo to gra -
fie każ de go kan dy da ta z Le chem Wa -
łę są. 

Po zwy cię stwie „So li dar no ści” wie lu
człon ków PZPR i apa ra tu wła dzy na -
gle zmie nia ło po glą dy po li tycz ne. Czy
w Le gio no wie rów nież ob ser wo wał
Pan ta kie przy pad ki „na wró ce nia”?

Nie ste ty znam przy pad ki osób „pa -
su ją cych” do każ dej sy tu acji, któ rzy
ko niunk tu ral nie wpi su ją się w no wą
rze czy wi stość i lan su ją się w spo sób
in te re sow ny.

tą dzia łal ność, nie ste ty wie le z tych
osób już nie ma wśród nas, ale za cho -
wu je my ich we wdzięcz nej pa mię ci.
Nie spo sób nie wspo mnieć o księ dzu
Jó ze fie Scha bow skim czy księ dzu Je -
rzym Dę bow skim. Spo ty ka li śmy się
tak że u Stasz ka Ku czyń skie go w je go
nie zwy kle go ścin nych pro gach, życz -
li wie przyj mo wa ni przez je go ma mę,
żo nę i dzie ci. Przy po mi na nie tych
fak tów ma zna cze nie tak że dla te go,
że udzie la nie go ści ny na ce le ak tyw -
no ści pro pol skiej nie by ło bez piecz ne.
Ogra ni czo ność miej sca na Pań stwa
go ścin nych ła mach nie po zwa la wy -
mie nić wszyst kich waż nych i mą -
drych lu dzi tam te go cza su z imie nia
i na zwi ska, ale pro szę mi wie rzyć
– by ło ich wie lu i ich za słu gi są nie
do prze ce nie nia.

Przy znać mu szę, iż wie lu rze czy
nie uda ło by mi się zre ali zo wać gdy by
nie za an ga żo wa nie i peł ne wspar cie
mo jej stp. żo ny Bo że ny, któ ra sa ma
an ga żo wa ła się w dzia ła nia kon spi ra -
cyj ne i by ła wspa nia łą, mą drą i wy ro -
zu mia łą ko bie tą. Spo tka nia od by wa ły
się tak że w na szym do mu.

Co do li czeb no ści or ga ni za cji to
mo że nie czy sta ma te ma ty ka jest tu
naj istot niej sza, ale en tu zjazm, któ re -
go sku mu lo wa na si ła oka za ła się
zdol na oba lić be ton. W dzia łal ność te
an ga żo wa ły się ca łe ro dzi ny, osie dla.

Ja kie dzia ła nia wo bec le gio now skiej
„So li dar no ści” po dej mo wa ła Służ ba
Bez pie czeń stwa?

Dzia łal ność SB prze ciw ko nam to
bo le sny ka ta log re pre sji, a wśród nich
np. wła ma nie do sie dzi by Ko mi te tu
Oby wa tel skie go, prze słu cha nia, re wi -
zje w do mach, po bi cia. In ter no wa nie
dr Gra bow skiej, za stra sze nia i nisz -
cze nie na sze go mie nia.

Czy na sze lo kal ne opo zy cyj ne struk tu -
ry współ pra co wa ły z war szaw sko -
-gdań ską cen tra lą? Czy dzia ła nia
związ ko we by ły ko or dy no wa ne w szer -
szej ska li?

Współ pra co wa li śmy za rów no
w ska li kra ju jak też np. z Uni wer sy -
te tem Ka to lic kim z Lo uin, skąd otrzy -
my wa li śmy da ry ze sprzę tem me -
dycz nym, głów nie tak po trzeb ne jed -
no ra zo we igły i strzy kaw ki. Po nad to
z Ko mi te tem Pry ma sow skim. Nie na -
le ża ło prze cież py tać ani o na zwi ska,
ani o da ne struk tu ral ne z pro za icz -
nych po wo dów – za cho wa nia bez pie -
czeń stwa i nie na ra ża nia lu dzi na re -
pre sje. W Le gio no wie dzia ła ło pod -
ziem ne ra dio So li dar ność, wśród licz -
nych osób zwią za nych z tą roz gło -
śnią na le ży wspo mnieć Bo że nę Ka -
miń ską. Za an ga żo wa li śmy się w re -
da go wa nie pi sem ka dla re gio nu Ka -
lisz – Ko nin – Sie radz, sa mi przy -
go to wy wa li śmy ma try cę, tak aby
zmy lić es be cję i ga zet ka uka zy wa -
ła się gdy jej re dak tor, pierw szy
wo je wo da ka li ski To lek Piet kie -
wicz był aresz to wa ny. Te wspo -
mnie nia są jak ele men ty ukła -
dan ki, od kry wa nie jed ne go
przy wo łu je ko lej ne i ko lej ne. 

Co, we dług Pa na, po zwo li ło od -
ro dzić się nie za leż ne mu ru cho -
wi związ ko we mu w Pol sce
po „no cy sta nu wo jen ne go”?

W naj więk szej mie rze
– emo cje, po trze by ser ca,
świa do mość do zna nych
krzywd, nie po go dze nie się
z kosz ma rem sta nu wo jen -
ne go, naj czyst sza i naj lep -
sza ludz ka so li dar ność.

Jak oce nia Pan po sta wę
nie daw no zmar łe go Woj -
cie cha Ja ru zel skie go
– pod czas spra wo wa nia przez nie go
wła dzy i już po upad ku dyk ta tu ry? (je -
śli chciał by Pan po zo sta wić to py ta nie
bez od po wie dzi, pro szę po zo sta wić je
bez ko men ta rza)

Od no szę wra że nie prze ce nia nia, tj.
przy pi sy wa nia ge ne ra ło wi nie ist nie -
ją cych za sług. Być mo że w ce lu zła go -
dze nia i zmniej sze nia ska li win. Ale
to nie jest me to da na roz li cza nie się
z hi sto rią.

Jak wy glą da ła kam pa nia wy bor cza
przed czerw cem 1989 r., dzię ki któ rej
„So li dar ność” od nio sła miaż dżą ce
zwy cię stwo?

W Le gio no wie po wstał Ko mi tet
Oby wa tel ski, któ re go by łem sze fem.

W okre sie PRL -u był Pan ak tyw nym
dzia ła czem „So li dar no ści”. Jak licz na
by ła le gio now ska opo zy cja?

Mo je kon tak ty z So li dar no ścią da -
tu ją się od sa me go po cząt ku czy li
od jej po wsta nia w ro ku 1980. Pra co -
wa łem wów czas w Sto łecz nej Dy rek -
cji In we sty cji Spół dziel czych w War -
sza wie, gdzie by łem współ za ło ży cie -
lem Ko mi sji Za kła do wej NSZZ So li -
dar ność. Po nie waż od 1979 ro ku
miesz ka łem w Le gio no wie, w ra mach
dzia łal no ści za wo do wej peł ni łem
funk cje in spek to ra nad zo ru na bu do -
wach osie dli miesz ka nio wych w Le -
gio no wie. Od te go cza su za czę ła się
mo ja in te gra cja ze śro do wi skiem le -
gio now skim, dzię ki cze mu mia łem
oka zję po znać wie lu wspa nia łych lu -
dzi, w tym dzia ła czy i ak tyw nych
człon ków So li dar no ści. Du ża część
z nich za czę ła się sku piać wo kół idei
Spo łecz ne go Ko mi te tu Bu do wy Szpi -
ta la. Spo tka nia naj bar dziej ak tyw -
nych, wów czas mło dych lu dzi, od by -
wa ły się w do mu Li dii i Grze go rza
Gra bow skich, któ rzy pod swo im go -
ścin nym da chem, we spół ze swo ją
cór ką Mał go sią i jej ów cze snym na -
rze czo nym Paw łem Ko ze rą stwo rzy li
wa run ki do twór czych dys put i wy -
mia ny po my słów. Czę sty mi go ść mi
by li tak że pań stwo Ja ni na i Jó zef Sta -
si ko wie, by li sy bi ra cy. Te raz, gdy
przy po mi nam so bie ten czas – wi dzę
jak wie le osób an ga żo wa ło się w tam -

W samo południe w Legionowie
Wywiad�z�andrzejem�Kicmanem,�działaczem�„Solidarności”,�przewodniczącym�Komitetu�obywatelskiego�w�Legionowie,�pierwszym�prezydentem
Legionowa�po�upadku�komunizmu�w�Polsce.�

Jak Pan oce nia dzi siej szy stan eto su
„So li dar no ści”? Ja kie war to ści prze -
trwa ły ze zbio ru „ide ałów sierp nia”?

A czy coś prze trwa ło? So li dar ność
to lu dzie i idee ro ku 1980, a obec ni
dzia ła cze? no cóż nie ma ja pra wa
do sche dy po eto sie. By łem jed nym
z ów cze snych dzie się ciu mi lio nów
więc mo gę to mó wić i wiem co mó wię.
Pan Du da i in ni dzia ła cze no wej fa li
uzur pu ją so bie pra wo do pod pie ra nia
się zna kiem i do rob kiem dla ce lów
nie zbież nych z na szy mi. Co prze trwa -
ło – nie ste ty, już chy ba to, że tyl ko
wów czas gdy wa li się ca ły świat
umie my się zjed no czyć, a w co dzien -
nym ży ciu ko cha my się dzie lić. 

Dzię ku ję za moż li wość wspo mnie -
nia tak waż nych dla mnie fak tów, zda -
rzeń, a przede wszyst kim lu dzi, Eli,
Piotr ka, Ka zi ka, Miet ka. Żal, że nie
mo gę wy mie nić wszyst kich.

Po zdra wiam wszyst kich lu dzi do -
brej wo li.

Roz ma wiał 
Ma�RiuSZ�KRa�SZeW�SKi
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po lo wym, z któ re go star to wa ły
do wal ki z nie miec ki mi bom bow ca mi
pol skie my śliw ce. Ko lej ną pa miąt ką
po 1939 r. jest cmen tarz woj sko wy
w Wie li sze wie, gdzie spo czy wa 300
żoł nie rzy. W Bia ło brze gach z ko lei do -
cie ra my do pa mią tek po le gio no wym
„kry zy sie przy się go wym” z 1917, któ -
ry przy czy nił się do od zy ska nia przez
Pol skę nie pod le gło ści.

Szlak miej ski
Cie ka wym uzu peł nie niem Tu ry -

stycz ne go Szla ku Pa trio tycz ne go
„Pol ski Wal czą cej” są trzy no we tra sy
na te re nie mia sta Le gio no wo. Obej -
mu ją one łącz ną dłu gość 25 km z 28
miej sca mi pa mię ci. Szla ki za pro jek to -
wa ne zo sta ły z my ślą o tu ry stach pie -
szych oraz ro we rzy stach, jed nak że
dzię ki ko rzyst ne mu ukła do wi ko mu -
ni ka cji pu blicz nej, zwie dzać je mo gą
wszy scy.

Tu ry stycz ny Szlak Pa trio tycz ny
„Pol ski Wal czą cej” na te re nie mia sta
Le gio no wo obej mu je:

1. Miej ski szlak nie bie ski (du ża
ob wod ni ca Le gio no wa) – tra sa prze -
pro wa dzo na od Ryn ku po pe ry fe ryj ne
osie dla, Mu zeum Hi sto rycz ne wraz
z je go fi lią. Tra sa do sko na le sko mu ni -
ko wa na prze cho dzi przez wszyst kie

sta cje ko le jo we w Le gio no wie, dzię ki
cze mu moż na za cząć nią wę dro wać
w do wol nym miej scu, jak też łą czyć ją
z in ny mi szla ka mi pa trio tycz ny mi
w mie ście.

2. Miej ski szlak zie lo ny (ma ła ob -
wod ni ca Le gio no wa) – szlak sta no -
wią cy do sko na łą pro po zy cję dla każ -
de go, na wet na ro dzin ne spa ce ry
z wóz kiem. Do kład nie za zna ja mia
z czę ścią Le gio no wa znaj du ją cą się
po po łu dnio wej stro nie to rów, prze -
cho dząc przez cen tral ne punk ty mia -
sta. Po dro dze mnó stwo pa mią tek

3. Wszyst kie tra sy moż na po ko ny -
wać za rów no pie szo, jak i ro we rem;
ozna cze nia uwzględ nia ją oba kie run -
ki mar szru ty – od star tu do me ty
i w dro dze od wrot nej.

4. Do dys po zy cji tu ry stów chcą -
cych wę dro wać Szla kiem „Pol ski Wal -
czą cej” Sta ro stwo w Le gio no wie od da -
je po nad 100-stro ni co wy prze wod nik,
w któ rym do kład nie opi sa ne są tra sy
oraz miej sca pa mię ci na ro do wej, za -
byt ki i świa dec twa wal ki Po la ków
o wol ność. Wy daw nic two to, w wer -
sjach pol skiej i an giel skiej, uzu peł nia
szcze gó ło wa ma pa w ska li 1: 40 000
z na nie sio ny mi do dat ko wo szla ka mi
ro we ro wy mi i ka ja ko wy mi oraz za -
byt ka mi nie zwią za ny mi ze zma ga -
nia mi o od zy ska nie su we ren no ści.

Szlak po wia to wy 
Tu ry stycz ny Szlak Pa trio tycz ny

„Pol ski Wal czą cej”, w czę ści po wia to -
wej, ofe ru je trzy tra sy:

1. Szlak Czar ny – start na sta cji
PKP Le gio no wo Przy sta nek, me ta
na pę tli ZTM w Ko biał ce (pod Mar ka -
mi). Naj cie kaw sze punk ty: miej sce
prze pra wy ba ta lio nu AK z Ja błon ny
do Pusz czy Kam pi now skiej w cza sie
po wsta nia war szaw skie go, alianc kie
mo sty ty pu Ba ileya w oko li cach Nie -
po rę tu. Po dro dze zwie dza my za byt ki
– XVIII -wiecz ny pa łac Po nia tow skich
w Ja błon nie oraz XVII -wiecz ny ko -
ściół w Nie po rę cie.

2. Szlak Czer wo ny – start
z Wierz bi cy (ko ło Se roc ka), me ta
na pę tli ZTM w Ko mor ni cy (przy za -
po rze w Dę bem). Tra sa za czy na się
przy upa mięt nia ją cej po wsta nie
stycz nio we ka plicz ce z 1863 r. Za raz
po tem pro wa dzi przez Se rock, gdzie
mo że my obej rzeć wa ły na po le oń skiej

twier dzy, zwie dzić naj star szy po wia -
to wy za by tek – XVI -wiecz ny ko ściół
i ne kro po lię za ło żo ną w 1806 r.
Na szla ku znaj du je się do sko na le za -
cho wa ny fort Dę be.

3. Szlak Zie lo ny – start obok
przy stan ku PKS Su chod cin (pod No -
wym Dwo rem Maz.), me ta w Za most -
kach Wól czyń skich (z moż li wo ścią

prze dłu że nia do Zie lon ki). Tra sa ta
zdo bę dzie uzna nie mi ło śni ków mi li -
ta riów – pro wa dzi przez umoc nie nia
w Ja nów ku oraz for ty fi ka cje w Be nia -
mi no wie. Po dą ża ją cy tym szla kiem
od wie dzą po la bi tew – z 1831 r.
pod Nie po rę tem i z sierp nia 1920 r.
pod Wól ką Ra dzy miń ską. W miej sco -
wo ści tej stoi wy mow ny po mnik upa -
mięt nia ją cy śmierć za ło gi pol skie go
bom bow ca PZL „Łoś” w 1939 r. Z lot -
nic twem pod czas kam pa nii wrze śnio -
wej zwią za ny jest rów nież punkt
w Po nia to wie – pa miąt ka po lot ni sku

S
ta ro stwo Po wia to we w Le gio no -
wie 9 czerw ca od da je mi ło śni -
kom pie szych wę dró wek i ro we -

ro wych raj dów do użyt ku po -
nad 140 km no we go szla ku tu ry stycz -
ne go. Wę drow cy znaj dą na nim 78
miejsc pa mię ci na ro do wej. W po zna -
wa niu hi sto rii re gio nu bę dzie po ma -
ga ło 50 ta blic opi su ją cych naj waż niej -
sze miej sca i wy da rze nia zwią za ne
z wal ką o nie pod le głość. Do brą orien -
ta cję w te re nie za pew nia 80 ta blic
kie run ko wych uzu peł nia ją cych zna -
ko wa nie PTTK. Szlak po dzie lo ny jest
na tra sy: czar ną, czer wo ną i zie lo ną,
na to miast każ da z nich skła da się
z kil ku na sto ki lo me tro wych od cin -
ków. Pro jekt jest więc do sto so wa ny
do po trzeb i moż li wo ści każ de go wę -
drow ca. Tu ry stycz ny Szlak Pa trio tycz -
ny „Pol ski Wal czą cej” ma również in -
ne za le ty:

1. To pierw sza na Ma zow szu tra -
sa, któ ra pro wa dzi tu ry stę sku pia jąc
je go uwa gę na hi sto rii wal ki Po la ków
o nie pod le głość – za czy na jąc od
okre su, w któ rym nasz kraj stra cił
wol ność w wy ni ku roz bio rów, po -
przez po wsta nia na ro do wo wy zwo -
leń cze, oku pa cję hi tle row ską, sta li -
now skie prze śla do wa nia, na za koń -
czo nej suk ce sem wal ce NSZZ „So li -
dar ność” o od zy ska nie su we ren no ści
koń cząc.

2. Szlak „Pol ski Wal czą cej” wy po -
sa żo ny jest w no wo cze sne na rzę dzia,
któ rych uży wa my na co dzień po ru -
sza jąc się w prze strze ni pu blicz nej:

• stro nę in ter ne to wą
www.szlak.po wiat -le gio now ski.pl
przy sto so wa ną dla po trzeb osób
nie do wi dzą cych (lek tor), z ele -
men ta mi spa ce ru wir tu al ne -
go 360°, ma pa mi – kar to gra -
ficz ną i sa te li tar ną,

• ta bli ce in for ma cyj ne ozna czo ne
kodami QR,

• apli ka cję na elek tro nicz ne urzą -
dze nia mo bil ne da ją cą moż li -
wość lep szej orien ta cji w te re nie
i po zna nia hi sto rii pun ku,
do któ re go ak tu al nie zmie rza my.

Informator�Powiatu�Legionowskiego Kurier 7

Szlak spod znaku „Polski Walczącej”
Liczący�sobie�ponad�140�km�długości�Turystyczny�Szlak�Patriotyczny�„Polski�Walczącej”�– pierwszy�na�Mazowszu
i je�den�z nie�wie�lu�w kra�ju�te�go�ty�pu�pro�jekt�– ru�sza 9�czerw�ca�w Le�gio�no�wie.�unij�ne�środ�ki�po�zwo�li�ły�na wy�po�sa�że�nie
go�w mul�ti�me�dia,�któ�re�znacz�nie�uatrak�cyj�nia�ją�wę�drów�kę.

Operacja współfinansowana przez Unię Europejską ze środków finansowych Europejskiego Funduszu Rybackiego zapewniającą inwestycje w zrównoważone rybołówstwo

z cza sów woj ny i naj bar dziej po pu lar -
ne le gio now skie par ki.

3. Miej ski szlak żół ty (łącz nik ko -
sza ro wy) – krót ki szlak z Ron da An -
drze ja Pasz kow skie go do sta cji PKP
Le gio no wo – Pia ski. Nie brak jed nak
na nim atrak cji tu ry stycz nych znaj -
du ją cych się w oso bli wym trój ką cie
oko lo nym to ra mi ko le jo wy mi. Moż na
w nim obej rzeć za byt ko wą wil lę „Ko -
złów ka” i zwie dzić daw ne ko sza ry
woj sko we.

Szlak „Pol ski Wal czą cej” po wstał
dzię ki za an ga żo wa niu śro do wi ska
Świa to we go Związ ku Żoł nie rzy Ar mii
Kra jo wej w Le gio no wie, któ re wy szło
z ini cja ty wą ska ta lo go wa nia miejsc
pa mię ci na ro do wej zwią za nych z wal -
ką AK na te re nie dzi siej sze go po wia -
tu le gio now skie go. W trak cie prac
oka za ło się, że zie mie te bo ga te są
w świa dec twa zma gań Po la ków z na -
jeźdź ca mi w róż nych epo kach hi sto -
rycz nych, po cząw szy od prze ło -
mu XVIII i XIX w., skoń czyw szy na la -
tach 80. XX w. Zgro ma dzo ny ma te riał
na uko wy po zwo lił pod jąć de cy zję
o zor ga ni zo wa niu tu ry stycz ne go szla -
ku, któ ry przed sta wi wal kę Po la ków
o nie pod le głość kom plek so wo.

Dzię ki po zy ska niu przez Sta ro stwo
Po wia to we w Le gio no wie środ ków
unij nych, a tak że za an ga żo wa niu wie -
lu in sty tu cji oraz osób, wśród któ rych
zna leź li się kom ba tan ci i re gio na li ści,
Tu ry stycz ny Szlak Pa trio tycz ny „Pol -
ski Wal czą cej” jest pro duk tem speł -
nia ją cym ocze ki wa nia na wet naj bar -
dziej wy ma ga ją cych wę drow ców. Pro -
jekt ten bę dzie słu żył wie lu po ko le -
niom świad cząc o tym, jak cen ną
war to ścią jest wol ność czło wie ka i na -
ro du, o czym w cza sach po ko ju czę sto
za po mi na my. Za pra sza my na pięk ną,
po ucza ją cą przy go dę z hi sto rią, za byt -
ka mi i przy ro dą po wia tu le gio now -
skie go.
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W
cza sie pik ni ku każ dy zna lazł
coś dla sie bie. Za dba li o to or -
ga ni za to rzy z Ho te lu Pan Ta -

de usz oraz ich part ne rzy, wśród któ -
rych zna leź li się m. in.: Po wiat Le gio -
now ski, Urząd Mia sta i Gmi ny Se -
rock, Urząd Mia sta Le gio no wo, Ko mi -
sa riat Rzecz ny Po li cji z Nie po rę tu, Le -
gio now skie WOPR oraz pry wat ni
przed się bior cy z te re nu po wia tu le -
gio now skie go.

Na sta no wi skach zor ga ni zo wa nych
przez Le gio now skie WOPR, moż -
na by ło na uczyć się m.in. udzie la nia
pierw szej po mo cy przed me dycz nej
u oso by z za trzy ma niem krą że nia, jak
rów nież po stę po wa nia w przy pad ku
ura zów. Naj młod szych z za sa da mi
bez pie czeń stwa nad wo dą za po zna -
wał zna ny już wszyst kim Ka pi tan
Wy der ka. Tym ra zem za pra wi dło wą
od po wiedź i cel ny rzut za baw ko wym
ko łem ra tun ko wym moż na by ło wy -
grać pięk ny ko lo ro wy ple cak. Ka pi tan
Wy der ka miał przy go to wa ne nie spo -
dzian ki dla wszyst kich dzie ci bio rą -
cych udział w za ba wie, każ dy uczest -
nik otrzy mał bo wiem ko miks z je go
przy go da mi.

Na „Za cza ro wa ne ko ło ga dże tów”
za pro si ło Sta ro stwo Po wia to we w Le -
gio no wie. Licz ne gry, za ba wy edu ka -
cyj ne oraz lo te rie na swo im sto isku
zor ga ni zo wał Urząd Mia sta i Gmi ny
w Se roc ku. Pro fe sjo nal ną dak ty lo sko -
pię moż na by ło wy ko nać dzię ki po -
mo cy Po li cjant ki z Ko mi sa ria tu
Rzecz ne go Po li cji w Nie po rę cie. Dwu -
go dzin ny pro gram szko ły prze trwa -
nia pro wa dzo ny przez fir mę Ta jem ni -
ce Im prez cie szył się ogrom nym za in -
te re so wa niem za rów no dzie ci, jak
i ich ro dzi ców. Spo tka nie ze zwie rza -
ka mi, ro bo ty ka, ma lo wa nie twa rzy
oraz po ka zy za jęć ka ra te – ta kie
atrak cje za pew ni ła Przed szko lan dia
Ar ty stycz no -Ję zy ko wa z ele men ta mi
MON TES SO RI Kon wa lio wy Do mek.
Dla mi ło śni ków ad re na li ny fir ma
A&M Club Ad re na li na i Mo ty wa cja
przy go to wa ła rej sy sku te ra mi wod ny -
mi Sea Doo oraz prze jażdż ki po jaz da -
mi si de by si de (CFmo to Z6). Pod czas
pik ni ku moż na by ło też po dzi wiać
uro ki Je zio ra Ze grzyń skie go ko rzy sta -
jąc z rej sów ka ta ma ra na mi fir my La -
gu na. Ty gry ski, mo tyl ki, pie ski oraz
kot ki na uśmiech nię tych bu ziach
dzie ci bio rą cych udział w „Bez piecz -
nym Pik ni ku Ro dzin nym” nad Je zio -
rem Ze grzyń skim do sko na le od da ją
at mos fe rę, ja ka pa no wa ła pod czas te -
go wy da rze nia.

Przed na mi jesz cze trzy te go ty pu
im pre zy. Po szcze gó ły za pra sza my
na stro nę je zio ro.ze grzyn skie.pl, tam
zna leźć moż na za po wie dzi wszyst -
kich im prez od by wa ją cych się wo kół
Je zio ra Ze grzyń skie go.

Ka�Ta�RZy�na ŚMie�Tan�Ko

Bezpieczny piknik
W�słoneczną�niedzielę�(25.05.)�na�terenie�hotelu�Pan�Tadeusz�odbył�się�pierwszy�z�pikników
poświęconych�tematyce�bezpieczeństwa�nad�Jeziorem�Zegrzyńskim.�
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P
a ni Bar ba ra Mie rze jew ska, dy -
rek tor Żłob ka, pa mię ta, że po -
mysł zbie ra nia fun du szy

na rzecz dzie ci nie peł no spraw nych
po ja wił się, gdy obej rza ła w te le wi zji
le gio now skiej film o dziew czyn ce z ze -
spo łem Hir sch sprun ga. Wte dy wła -
śnie po my śla ła, że Fe sty ny Ro dzin ne
w żłob ku mo gły by, oprócz we so łej za -
ba wy, przy no sić kon kret ną po moc po -
trze bu ją cym dzie ciom. Dwa ko lej ne
fe sty ny od by ły się na rzecz dziew -
czyn ki z fil mu, czy li Kor ne lii z ze spo -
łem Hir sch sprun ga, na stęp ne dwa
na rzecz Li dii z ze spo łem Tre ache ra -
-Col lin sa, a po tem Kla ry i Jur ka z ze -
spo łem Do wna (w skró cie ZD). W tym
ro ku po moc zo sta nie prze ka za na Jur -
ko wi i Ore sto wi z ZD.

Z ro ku na rok ze bra na kwo ta jest
więk sza. Miesz kań cy po wia tu po lu bi -
li i ob da rzy li za ufa niem wy da rze nie
or ga ni zo wa ne przez Żło bek Miej ski
w Le gio no wie. 

Ma ma Jur ka i ma ma Ore sia ma ją
za miar stwo rzyć w in ter ne cie stro nę
ro dzi ców dzie ci z ZD, miesz ka ją cych
w na szym po wie cie. Za na szym po -
śred nic twem za pra sza ją ro dzi ców
dzie ci z ZD do kon tak tu. Obec nie
moż na się z ni mi kon tak to wać po -
przez ma ila: zdro wie@po wiat -le gio -
now ski.pl.

MJ

Festyn Rodzinny w Żłobku
Po�raz�dziewiąty�Żłobek�Miejski�w�Legionowie�organizuje�Festyn�Rodzinny.�Pieniądze�zebrane
podczas�Festynów�od�2008�roku�przekazywane�są�na�rzecz�dzieci�potrzebujących�specjalnej
opieki,�a�od�2012�roku�także�podopiecznych�żłobka.� O czym burczy brzuszek? Jaki jest przepis na

zdrowie? Wiedzę na ten temat śpiewająco przedstawili
uczestnicy Festiwalu Piosenki o Zdrowiu 2014.

P
o trzy let niej prze rwie do po wia -
tu le gio now skie go po wró cił Fe -
sti wal Pio sen ki o Zdro wiu.

W eli mi na cjach zor ga ni zo wa nych
przez Po wia to wą Sta cję Sa ni tar no -
-Epi de mio lo gicz ną w Le gio no wie we
współ pra cy z Po wia tem Le gio now -
skim i Mia stem Le gio no wo, któ re od -
by ły się 6 ma ja w sa li wi do wi sko wej
le gio now skie go ra tu sza, udział wzię ło
łącz nie dwa na ście grup i so li stów re -
pre zen tu ją cych szko ły pod sta wo we
i gim na zja z te re nu po wia tu le gio now -
skie go. Przez po nad dwie go dzi ny
w cen trum Le gio no wa da ły się sły -
szeć dźwię ki pio se nek, któ rych sło wa
mó wi ły o zdro wiu, od po wied nim od -
ży wia niu i upra wia niu gim na sty ki. 

Spo śród dzie wię ciu szkół pod sta -
wo wych zwy cię stwo wy śpie wa ła gru -
pa ze Szko ły Pod sta wo wej w Wie li sze -
wie, któ ra za pre zen to wa ła „Prze pis
na zdro wie”. Je dy nie je den punkt
mniej zdo by ła Szko ła Pod sta wo wa
nr 7 w Le gio no wie, któ ra za śpie wa ła
„Ćwicz na zdro wie”. Na trze cim miej -
scu zna la zła się Nie pu blicz na Szko ła

Pod sta wo wa „Sa pe re Au de” w Raj sze -
wie, któ ra wy stą pi ła z pio sen ką „Bę -
dzie dziś my cie”.

Wśród gim na zjów bez kon ku ren cyj -
na oka za ła się uczen ni ca gim na zjum
nr 5 w Le gio no wie. Swo im wy ko na -
niem „Pio sen ki o zdro wiu” do wod ni -
ła, że nie tyl ko po tra fi pięk nie śpie -
wać, ale do te go tak że grać na skrzyp -
cach. Dru gie miej sce na po dium za ję -
ło gim na zjum w Wie li sze wie, a trze -
cia lo ka ta przy pa dła gim na zjum nr 4
w Le gio no wie. 

Zdo byw cy pierw szych trzech
miejsc w ka te go rii wy gra li dla swo ich
szkół sto ły do pił ka rzy ków, któ re
ufun do wa ło Sta ro stwo Po wia to we
w Le gio no wie. Dla tych, któ rzy za ję li
pierw sze miej sca, to nie ko niec przy -
go dy ze zdro wą pio sen ką. Gru pa ze
szko ły pod sta wo wej w Wie li sze wie
i uczen ni ca z gim na zjum nr 5 w Le -
gio no wie bę dą re pre zen to wać po wiat
le gio now ski na wo je wódz kim eta pie
Fe sti wa lu Pio sen ki o Zdro wiu w Sie dl -
cach już 11 czerw ca. 

MaR�Ta�ŻMi�JeW�SKa 

Festiwal „Piosenka
o Zdrowiu 2014” 

Orest: 
prawie 2 latka,
właśnie zaczyna
samodzielnie chodzić

Wikipedia o dzieciach
z zespołem Downa:
„Wymagają od rodziców
specjalnej troski oraz
stymulacji, aby osiągać
kolejne, wyższe stopnie
rozwoju umysłowego
i fizycznego. Ich wychowanie
kosztuje rodziców więcej
czasu i pracy.” Orest
od urodzenia ma znacznie
obniżone napięcie mięśniowe
i opóźniony rozwój
psychoruchowy, wymaga
ciągłej rehabilitacji ruchowej
oraz wspomagania procesów
poznawczych. 

Ju rek: prawie 4 latka:
cho dzi od 2 ro ku ży cia, nie mó wi
Wi ki pe dia: „Dzie ci z ZD roz wi ja ją się wol niej niż ich ró wie śni cy (…), gdyż
wol niej uczą się stać, a na stęp nie mó wić, przy czym z ob ser wa cji ro dzi -
ców wy ni ka, że ich dzie ci znacz nie wię cej ro zu mie ją niż są w sta nie wy -
po wie dzieć sło wa mi.” To, cze go Ju rek te raz naj bar dziej po trze bu je to in -
ten syw ne wspar cie lo go pe dycz ne. 
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Większość�z�nas�grunwald�kojarzy�z�bitwą�między�wojskami�krzyżackimi�a�połączonymi�siłami�polsko-litewskimi,�która
miała�miejsce�na�polach�koło Stębarka�w�1410�r.�owo�skojarzenie�jest�jak�najbardziej�poprawne.�ale�dla�nas�–�harcerzy,
poza�wydźwiękiem�historycznym�i�patriotycznym,�znaczy�coś�więcej...

O
tóż co ro ku, w po ło wie lip ca, dzię -
ki Cho rą gwi War miń sko -Ma zur -
skiej i Wspól no cie Dru żyn Grun -

waldz kich, or ga ni zo wa ny jest Zlot
Grun waldz ki. Jest to naj więk sza im pre -
za har cer ska na Ma zu rach, któ ra łą czy
grun waldz kie śro do wi ska har cer skie
z ca łej Pol ski oraz za gra nicz nych skau -
tów na jed nym po lu na mio to wym. Ty -
go dnio wy po byt na grun waldz kim
wzgó rzu jest dla wszyst kich dru żyn
i gro mad pod su mo wa niem ich ca ło -
rocz nej pra cy nad za da nia mi w ry wa li -
za cji o Ty tuł i Od zna kę Dru ży ny Grun -
waldz kiej. Ale my wie my, że po cięż kiej
pra cy na od po czy nek nie by ło co li -
czyć…

Kie dy uczest ni czy li śmy w zlo cie
pierw szy raz, za sko czy ło nas bo gac -
two pro po zy cji pro gra mo wych. Każ -
de go dnia cze ka ły na nas prze róż ne
warsz ta ty i punk ty ak tyw no ści, pro -
wa dzo ne przez sa mych uczest ni ków
(pierw sza po moc, rę ko dzie ła, wy top
i od lew nic two, świa tło czu łość czy su -
rvi val). Na sze sta no wi sko z pa pie ro -
wą wi kli ną rów nież przy cią ga ło uwa -
gę zlo to wi czów. Naj lep sze jed nak by -
ły tań ce in te gra cyj ne na pla cu ape lo -
wym – wspól nie tań czo na „bel gij ka”
na 100 par to do pie ro wy czyn! Dla

Mar ków noc nych by ły przy go to wa ne
spe cjal ne za ję cia: „Czy ta nie No cą”
i „Ki no pod gwiaz da mi”. Jed nak naj -
więk szym wy da rze niem zlo tu,
na któ re wszy scy cze ka li, by ła re kon -
struk cja Bi twy Grun waldz kiej i moż li -
wość uczest nic twa har ce rzy w pierw -
szym rzę dzie na wi dow ni. By ło to nie -
za po mnia ne prze ży cie na wet w cza -
sie ule wy! War to by ło się po świę cić.

Dla cze go tak ko cha my Zlot Grun -
waldz ki? No we zna jo mo ści, przy jaź -
nie, do świad cze nia, ro dzin na at mos -
fe ra, obo zo we wa run ki – spa nie w na -
mio tach, my cie w ryn nach, spo ży wa -
nie wspól nie po sił ków na scho dach
am fi te atru, pięk ne wi do ki, śre dnio -
wiecz ny wy strój zlo to we go mia stecz -
ka, a przede wszyst kim na sza epic ka
bra ma do gniaz da „Ma zow sze” czy
po bud ki przy dźwię kach pio sen ki do -
bie ga ją cej z Grun -In fo – to wszyst ko
prze ży li śmy bę dąc tam na miej scu.
Tych lu dzi, te sy tu acje, bę dzie my
wspo mi nać z uśmie chem ocze ku jąc
ko lej ne go zjaz du. 

Tak by ło w tam tym ro ku. Je śli
chcesz prze żyć nie za po mnia ną przy -
go dę – wstąp do na szej dru ży ny i po -
staw na Grun wald! Ten ta ni wy pad
na ło no ma zur skiej na tu ry na pew no
za pad nie ci w pa mię ci, szcze gól nie
w na szym to wa rzy stwie;). Znaj dziesz
nas na Fa ce bo ok’u – na sza stro na: 14
GDH „Pusz cza”.

do�Mi�ni�Ka�Za�KRZeW�SKa�ho�
dRu�Ży�no�Wa 14�gdh�„PuSZ�cZa”

Harcerski Grunwald



Podczas majowej konferencji można było
również obejrzeć wystawę najciekawszych

projektów architektonicznych. Na zdjęciu
projekt autorstwa Zespołu: Klub Sportowy

„Spójnia-Warszawa” z Warszawy, Jarosław
Kaniewski z Warszawy, Michał

Szymankiewicz z Poznania, który
zdobył i nagrodę w konkursie

na opracowanie koncepcji programowo
– przestrzennej zagospodarowania gminnych

terenów rekreacyjno – wypoczynkowych
nad Jeziorem Zegrzyńskim – portów Nieporęt

i Pilawa.
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C
e lem pro jek tu jest po pra wa ja -
ko ści ży cia miesz kań ców ob sza -
ru ob ję te go LSR oraz pod trzy -

ma nie lo kal nych tra dy cji ar chi tek to -
nicz nych i urba ni stycz nych ob sza ru
LGD po przez or ga ni za cje kon fe ren -
cji, do ty czą cych no wo cze snych, eko -
lo gicz nych i eko no micz nych tech no -
lo gii bu dow la nych.  

Pierw sza z kon fe ren cji od by ła się
na po cząt ku kwiet nia. Uczest ni kom
przed sta wio no moż li wo ści po łą cze nia
lo kal nych tra dy cji ar chi tek to nicz nych
i urba ni stycz nych z no wo cze sny mi,
eko lo gicz ny mi i oszczęd ny mi roz wią -
za nia mi, ja kie sto su je się we współ -
cze snej ar chi tek tu rze. Mo gli wy słu -
chać nie zwy kle in te re su ją cej pre lek -
cji na te mat no wa tor skich roz wią zań
w bu dow nic twie ener go osz częd nym,
wy gło szo nej przez Ry szar da Pio trow -
skie go, or ga ni za to ra ak cji Dom Ze ro -
ener ge tycz ny. Wśród kon fe ren cyj -
nych za gad nień po ja wił się rów nież

aspekt pro jek to wa nia, ja kim jest łą -
cze nie no wo cze snych, eko lo gicz nych
i eko no micz nych roz wią zań z tra dy -
cja mi urba ni stycz ny mi, wła ści wy mi
dla da ne go te re nu. W wy da rze niu
uczest ni czy li ar chi tek ci, pro jek tan ci,
przed sta wi cie le sa mo rzą dów lo kal -
nych oraz oso by za wo do wo zwią za ne
z kształ to wa niem na sze go oto cze nia.

Ma jo wa kon fe ren cja zo sta ła po -
świę co na pla nom za go spo da ro wa nia
prze strzen ne go i ich ro li w kształ to -
wa niu ła du prze strzen ne go. Mo wa
by ła za rów no o dzia ła niach ad mi ni -
stra cji rzą do wej w tym za kre sie, jak
i o praw nych aspek tach two rze nia
pla nów miej sco wych. Nie za bra kło
rów nież wąt ku za cho wa nia har mo nii
po mię dzy współ cze sną in fra struk tu -
rą bu dow la ną a miej sco wym kra jo -
bra zem na tu ral nym, tra dy cją i kul tu -
rą da ne go miej sca. Nie zwy kle cie ka -
we przy kła dy wkom po no wa nia za byt -

ków ar chi tek tu ry we współ cze snym
kra jo braz przed sta wił Ma zo wiec ki
Wo je wódz ki Kon ser wa tor Za byt ków
Ra fał Na dol ny. Z uwa gi na te ma ty kę
kon fe ren cji jej uczest ni ka mi by li
w więk szo ści przed sta wi cie le sa mo -
rzą dów, za rów no wło da rze, rad ni, jak
i urzęd ni cy z gmin ob sza ru Lo kal nej
Gru py Dzia ła nia Part ner stwo Za le wu
Ze grzyń skie go, ja ko oso by bez po śred -
nio zaj mu ją ce się two rze niem
i uchwa la niem pla nów miej sco wych.
Nie za bra kło też za in te re so wa nych te -
ma tem miesz kań ców, przed się bior -
ców i przed sta wi cie li or ga ni za cji po -
za rzą do wych.

Re ali za cję pro jek tu ma uwień czyć
wy da nie 500 sztuk al bu mu po świę co -
ne go tra dy cjom ar chi tek to nicz nym
ob sza ru LGD oraz no wym pro jek tom
i roz wią za niom, któ re wpi su ją się
w te tra dy cje.

adK

Plany, architektura, rozwój
od lutego�do końca�lipca�powiat�legionowski�realizuje�projekt�pt.�„o architekturze�w duchu
zrównoważonego�rozwoju”. 14�maja�odbyła�się�druga�z zaplanowanych�w ramach�przedsięwzięcia
konferencji.�Tym�razem�mowa�była�o planach�zagospodarowania�przestrzennego.�

Hasan Hasanov, ambasador Azerbejdżanu, gościł
w powiecie legionowskim. Przedstawiciel kaukaskiej
republiki spotkał się ze starostą Janem Grabcem oraz
odwiedził miejsca położone nad Jeziorem Zegrzyńskim.

P
an Ha sa nov przy je chał do Le -
gio no wa wraz z przed sta wi -
cie la mi re jo nu Qu ba, po ło żo -

ne go na pół no cy Azer bej dża nu.
Go ści naj bar dziej in te re so wa ły
spra wy zwią za ne z funk cjo no wa -
niem po wia tu. Chcie li jak naj wię -
cej do wie dzieć się o spo so bie dzia -
ła nia na sze go sa mo rzą du. Z nie -
uda wa nym za in te re so wa niem do -
wia dy wa li się mię dzy in ny mi, że
gmi ny i po wia ty są nie za leż ne
od wła dzy cen tral nej, a ich wła dze
wy bie ra ne są bez po śred nio przez
miesz kań ców. Py ta li tak że o spo -

sób zdo by wa nia i wy da wa nia pie -
nię dzy, tak że tych, po cho dzą cych
z ze wnątrz, m.in. z Unii Eu ro pej -
skiej.

Po spo tka niu w sta ro stwie go -
ście zwie dzi li kil ka miejsc po ło żo -
nych nad Je zio rem Ze grzyń skim.
Przed sta wi cie le Qu by pod kre śli li,
że chcą ko rzy stać z do świad czeń
pol skich sa mo rzą dów, w tym po -
wia tu le gio now skie go. Za pew nia li,
że to nie ostat nie spo tka nie z pol -
ski mi sa mo rzą dow ca mi, a wza jem -
ne re la cje bę dą pod trzy my wa ne.

MP

Ambasador u starosty



Legionowo,�Wieliszew,�Serock�–�aż�trzy�gminy
obchodziły�swoje�święto�w�niedzielę�1�czerwca.�
ekipa�powiatu�też�przyłączyła�się�do�wspólnej�zabawy.

Ba wiąc się ko łem ga dże tów w Le -
gio no wie i rzu ca jąc do ce lu w Se roc -
ku moż na by ło zdo być na gro dę – po -
wia to wy ga dżet. I jak zwy kle chęt nych
nie bra ko wa ło. Do po wia to wych sto isk
sta ły dłu gie ko lej ki. Aby je roz ła do wać,
po wia to wą eki pę w Se roc ku wspie rał
oso bi ście sta ro sta Jan Gra biec – dziel -
nie zbie rał pi łecz ki, któ re nie tra fi ły
w tar czę i na dmu chi wał ba lo ny.

W Wie li sze wie w tym ro ku za -
miast rzu cać do ce lu moż na by ło za -
grać w ple ne ro wą grę plan szo wą
z Ka pi ta nem Wy der ką. Tu zna jo mość
za sad bez pie czeń stwa nad wo dą by ła
nie zmier nie po moc na, by zdo być na -
gro dę.

Przed na mi jesz cze wspól na za ba -
wa w Nie po rę cie (14 czerw ca) i Ja -
błon nie (31 sierp nia). Do zo ba cze nia!

JK
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Kurier

G
min ne im pre zy ob fi to wa ły
w atrak cje. Barw ne ko ro wo dy
w Se roc ku i Wie li sze wie, roz licz -

ne sto iska ofe ru ją ce wy ro by rę ko dziel -
ni cze, za baw ki, zdro wą żyw ność i wie -
le in nych rze czy, wy stę py lo kal nych
ar ty stów i gwiazd świa to we go for ma -
tu. To wszyst ko przy go to wa li or ga ni -
za to rzy dla miesz kań ców po wia tu. Ja -
ko, że był to rów nież Dzień Dziec ka,
na żad nej z im prez nie za bra kło obo -
wiąz ko wych dmu chań ców, tram po lin
i in nych atrak cji, tak uwiel bia nych
przez naj młod szych.

Tra dy cyj nie już od sied miu lat po -
wiat włą cza się w or ga ni za cję gmin -
nych świąt. W tym ro ku nie by ło ina -
czej. Oczy wi ście w go dzi nie „ze ro” po -
wia to we sto isko po ja wi ło się na miej -
scu ak cji, że by umi lić miesz kań com
czas wspól ną za ba wą. 

Była zabawa!

Serock

Legionowo

Wieliszew

Legionowo

Wieliszew

Serock


